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wW Warszawie dnia 9 Grudnia 1830 roku we Czwartek 


WIADOMOSCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE 
KRÓLESTWO POLSKIE 
— Bank Polski. Wypadki 29 listopada r. b. zaszłe, 
przekonały dostatecznie , jak dalece całość instytucji ban» 
ka,acz dopićro od lat 3ch istniejącćj, obchodzi wszystkich. 
Miło było każdemu Polakowi widzieć, jak wszystkie wła- 
dze tak wojskowe jak cywilne, niemnićj i obywatele dą- 
Żyli jednozgodnie do ocalenia i zabezpieczenia instytucji, 
w którćj taka wartość majątków publicznych i prywatoych 
spoczywa. — Zaraz po wszczętćm dnia 29 listopada za- 
wieszania , niektórzy członkowie Kommissji umorzenia 
"długu krajowego, a mianowicie naprzód hrabia Gustaw 
Małachowski , przybyli do/ banku, dla przepędzenia tam 
nocy całćj, wspólnie zczłonkami banku, a to w zamiarze 
osłonienia powagą swą reprezentacyjną w razie polrzeby: 
— Tymczasem oddział pułku 4go piechoty linjowćj zajął 
sważ w przysionkach banku, a nazajutrz Kommissja umo- 
yzenia kassę protokularnie opieczętowała, oddając mają- 
„lek publiczny i prywatny w banku złożony, pod opiekę 
narodu, obywateli i wojska Polskiego. — Czeksł bank z 
„niecierpliwością chwili otworzenia kassy, mianowicie dla 
wymiany biletów kassowych, jakoż w dniu wczorajszym , 
pomimo, Że Żadnych jeszcze innych czynności rospocząć 
nie mógł, otworzył w gmacha swoim przy ulicy Elekto% 
ralnćj tych biletów wymianę. — Tyle troskliwośei © za- 
bezpieczenie majątku publicznego ze strony narodu, po- 
śpiech urządzenia wymiany biletów w chwili nawet tak bli= 
skićj zaszłych nadzwyczajnych wypadków; przyjmowanie 
żch po wszystkich kassach skarbowych; wszystko to na- 
daje biletom kassowym cechę najzupełniejszego kredytu, 
i dopuścićby nawet nie powinno najmniejsaćj obawy o 
ich .zupełnćj wartości. Jeśliby zaś w godzinach zamknię- 
cia kassy potrzebował klo gotowizny za też bilety , lub 
jeśliby komu za daleko było udać się do kassy banku po 


ich wymianę, bank nie wątpi, Że osoby zgromadzenia: 


kupieckiego, bliźój nawet świadome wysokości majątku ban- 
kowego, wymieniać zechcą bilety kassowe na gotowiznę 
z tą łatwością , jaka charakteryzuje wszelkie ich działania. 
Warszawa d, 5 grudnia I830 r. Radca stanu, prezes, L. 
‘hr. Jelski,— Sekretarz jeneralny, Hassman, 


, Bank Polski. Wiadomą jest zamożność Banku Pol- 
skiego ; wiadomo z publicznie zdanego i drukiem ogłoszo- 
nego rapportu banku z zeszłorocznych czynności, Że stan 
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Prenumerata na prowincji z opłatą 
pocztową złp. 20 kwartalnie. 


jego czynny wynosił przeszło 120 miljonów złp. Stan 
tcn zbliżył się juź wtym roku do 200 miljonrów. Wia- 
domo, że zićj massy kapitałów 30 miljonów stanowią u= 
posażenie banku i są jego własnością. Wiadomo, Że avt. 
23 ustawy bankowćj zd. 29 stycznia 1828, dozwala ban- 
kowi wypuszczać bilety bankowe z tym. warookiem, aby 
takowe wraz z biletami kassowemi, wysokości kapitału 
własność banku stanowiącego, a zatem jak tersz 30 mi> 
ljonów ; nie przenosiły. Wiadomo nakoniec;, Że ilość 
wypuszczonych biletów kassowych wynosi tylko 16 mi- 
ljonów, ogólna zątem ilość do wypuszczenia biletów ban- 
kowych , równie jak i bilety kassowe, we wszystkich kas- 
sach skarbowych przyjmować się mających za golowiznę, 
dojść może jeszcze do 14 miljonów. W dnia 2 lutego r. 
b. wyszło postanowienie upoważniające bank do wypusz- 
czenia Biletów bankowych w taki sposób , iż ostatnia na 
nich cecha to jest suchy stempel, ma być przykładany 
przezkommissarza umorzeniadługu krajowego z repre- 
zenlantów narodu, bo zczłonków senalu i izby poselskićj 
włożonćj, a to w cela sby ci tóm tatwićj dopilnować mogli, i- 
Żby ilość wypuszczona biletów vie/przeszła zakreślonćj pra- 
wem granicy-Nakoniec wd, 3 listopada r. b. wyszło postano-- 
wienie ozbaczające kształt tych biletów, kolori zewnętrzae 
onych oznaki, W skutek postanowień powyższych bank 
przygotował juź do wypuszczenia bilety 50cio złolowe i 
dnia 26 listopada ogłosił przez pisma publiczne, Żeprzy” 
gotowane bilety 5O0riozłolowe wypuszcza. Nastąpione a- 
toli wypadki 29 listopada, nie dozwolity dotąd przywieść 
do skutku téj czynności. Gdy z przywróconym dzisiaj po- 
rządkiem, wszystkie części słażby publicznćj do dobra 
powszechnego zmierzające, napowsót załatwiane być mogą, 
bank przeto widzi być swoim obówiązkiem ponowić ogłoe 
szenie: iż bilety jego 5Ociozłołowe puszczone zostają w 
obieg, Że kassa wymiany w gmachu jego przy ulicy Ele- 
ktoralnćj urządzona, wymieniać będzie takowe codzien= 
nie, wyjąwszy dni Świąteczne , od godz. 9 zrana do2 po 
południu, za monetę srebrną bez Żaduych potrąceń; Że 
podobnież na żądanie zgłaszających się, bez żadnego wy* 
nagrodzenia, tuż kassa udzielać będzie bilety bankowe 
za monetę srebrną lub za bilety kassowe. e 
Nakoniec bank widzi polrzebę raz jeszcze npewnić, 
Że przez wypuszczenie biletów bankowych, bilety kasso- 
we bynajmnićj ź obiegu usunione nie są i nie będą , Że 
oba rodzaje tych biletów, równych używając przywilejów, 
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przyjmowania ich w kassach skarbowych za wszelkie po= 
datki, równą mają cechę kredytu: i bespieczeństwa ; i Że 
nakoniec kassa banku zarówne oba te rodzaje biletów, co 
dzień, wyjąwszy dni Świąteczne, na golowiznę zamienia i 
zamieniać będzie, Warszawa d. 6 grudnie I530r. Rad- 
ca stanu prezes, L. hrabia JeZskż. Sekretarz jeneralny 
Jlassman. h 


4) Effekta wojskowe w ręku prywatnym znajdujące 
się, składane być winny w biórach kommissarzy cyrku: 
towych na ręce izakwitem przydanych radców obywatelskich. 

5) Wszelkie władze a szczególnićj kommissarze cyrku- 
łowi, dołożą pilności aby rozporządzenie powyższe jak najs 
ściślój wykonane zostało. eż A. 

Urządzenie to bez zwłoki do pism publicznych podane, 
w szczególnych odpisąch na rogach ulic przylepione, przy 
odgłosie trąby .rozniesione i w bóźnicach żydowskich od- 
czytane być ma. — Warszawa-d. 7 grudnia 1830 roku. . 
Wice prezydent, Tomasz hr. Zubźisżski, Audvzćj hr, Za: 
mojski, Mrzywoszewski, Plichta, Momierowskt. 


— Rada municypalna miasta stotecznego Warszawy. 
Z roskazu dyktatora, stanowi, iż Żaden naczelnik drukar- 
nii litografji, nie ma inaczćj podawanych artykulów, czy- 
Hi to w perjodycznych, czyli też winnych ulotuych pismach 
drukiem ogłaszać, jak tyłko z podpisem aulova arlykułu: 
nadto kaźden naczelnik drakaxnii lilografji, nie ma przyj» 
mować do druku artykułów jak tylko od osób mu znajo- 
mych , lub też o których tożsamości osoby dokładnie się 
przekonał, tak, iżby w razie potrzeby, osobe tę z pewnością 
wskazać mógł. — Warszawa d. 6 gradnią 1830 r. — Prezy- 
deut, ZVegrzecki. Wice-prez. P. Łubieński. Frrzywoszew- 
ski. Hoffman. Zamojski. Plichta. Garbiński. Schottz. 
Sekr.jlny, Jażodkowski. i 

— Rada municypalna 'miasia stołecznego Warszawy. 
Qznajmia mieszkańcom stolicy, Że rozporządzeniem rzą- 
du tymczasowego z dnia 5 b. m. Nr. 103, postanowionćm 
zostało: iż na rzecz szpitali tutejszych bielizna stara, by- 
le tylko czystą, w kawałkach jakiejkolwiek wielkości, 
przyjmowaną będzie w stolicy do magazynu Komunisso: 
rjatu ubiorczego, przy ulicy Elektoralnćj, za kwitami te- 
goż kommissorjatu, który w kwitach wyrażać będzie ilość 
funtów szerpi lub płótna starego dostarczonego; Kom: 
missja rządowa wojny obowiązaną zaś będzie, za każdy 
funt szarpi cienkićj, tak dostarczonćj, wypłacić żądające- 
mu złp. 2,a za grubszćj zt. l gr. LO za funt, zaś. płótna 
starego cienkiego zł. l, a grubszego gr. 15, za nadesła- 
niem do niej kwitów rzeczonych. 

Rada atoli polegając na czystym patrjotyzmie mieszkań- 
ców, na tylu danych przez nich dowodach w składaniu 
najznaczniejszych ofiar na potrzebę drogićj ojczyzny, 
zwłaszcza gdy idzie o niesienie pomocy i ralunku wale- 
cznym obrońcom naszćj wolności, tuszy sobie nie mylnie, 
Że dobrowolne w tych. przemiolacho fiary zbytecznemi 
uczynią wszelkie opłaty. — W Warszawie dnia 6 gru 
dnia 1830 roku. — Wice prezydent, Tomasz Łubieński. 
.Garbiński, And. Plichta, Krysiński, Celiński, Jacek 
Przybystawski, Œ, Jakożkowski, sek. jen. 


— Rada municypalna miasta stołecznego Warszawy. 
Podaje do wiadomości powszechnćj , iż z rozporządzeń 
Dyktatora, wyznaczony został osobny komilet złożony z 
obywateli; Juljana Ursyna Niemcewicza, Jgnacego Giesz= 
kowskiego, Wojciecha Sobolewskiego, Franciszka Piąte . 
kowskiego, do przezierania i roztrząsania rapportów śpie» 
gowskich, wszelkich oraz pism podejrzanych i korrespon- 
cji tajnej policji. Pada municypalda złożone sobie tej 
treści papiery wszystkie wyznaczonemu komitetowi prze- 
sełać będzie i wzywa obywateli i mieszkańców , aby ró: 
wnież takowe rzeczonemu komitetowi w miejscu posiedzeń 
w pałacu Bankowym skłudałi. — Warszawa d. 8 grudnia 
1850 r. — Za wice - prezydenta, Krzy woszewski, Jacek 


Przybystawski. Sekr.jny, Jahołkowśki. ~ BZZB 


— fiommissarz obwodu Warszawskiego. Zawiadamia ins 
teressowane osoby „iż kassu obwodu Warsz. pobor wszę|- 
kich należności skarbowych tak zaległych jako i bieżą- 
cych, w godzinach zwyczajnych od 8 zrvana do 4 popołu* 
dniu, jak zwykłe uskutecznia. Suffczyński. 


— fTitommissja rządowa wojny, - Wzywą niniejszytnwszye 
stkich mających na sprzedaż Saletrę, Siarkę i Ołów lub 
chcących się: podjąć ich dostawy, ażeby w jak najpręde 
szyim czasie sleładali swe deklaracje da dyrekeji artyllerji 
i iużeniecji w kommissji rządowej wojny 7 wyrażeniem, ile 
teraz wymieniónych matecjalów zaraz dosławić mogot Po 
jakiej cenie; tudzież ile i czego się chcą podjąć dostarczyć; 
w jakim czasie niezawodnie podając ostatnią cenę zapłaty 
której żądają. — W. Warszawie d. 6 gradnia 1830, roku 
Dyrektor jeneralny materjsłów ortyllerji i inżenjerów w 


,komnissji ryądowćj wojay, jenerał brygady, Sałacki: 


'— Rektor królewskiego Alecandrowskiego unidaroj i 
` — Rada municypalna miasta stołecznego Warszawy. — Uwiądamia JPP. uczniów uniwersytetu: dA AŻ 
Na mocy rozporządzeń. władzy najwyższej, Rada mu. | wyższych rozkazów, przerwane w uniwersytecie pre £ GRA 
nicypaloa miasta stołecznego Warsz»wy. zabiegając niepo- | na nawo rozpoczęte zostały. — Warszawa dnia SBE 
nządkowi i niszczeniu efektów wojskowych, stanowi: (1830 r. X. Szwejkowski. 
1) Wzbronione jest wszelkie sprzedawanie i kupowa- 
nie oraz handłowanie ubiorami, sprzętami, bronią i wszel- 
kiego tytulu. effektami do potrzeb wojskowych należącemi.: 
2) Każda władza i każdy obywatel wezwany i upowa- 
Źniony jest do przestrzegania w tćj mierze, do chwytania 
i. odstawiania. do komendanta placa uchybiających, którzy 
w tym razie stoją podiodpowiedzialnością prawem: wojsko- 
wym zawarowaną, - ZEŃ 
3) Szczególna w téj mierze Baczność zwróconą być 
ma na liandlarzy starozakonnych, w czém starsi żydowscy 
wszelkićj gorliwości pod odpowiedzialnością dołożyć powinni 


Wiadomości Warszawskie. 
— Mtodzież Polska, te ukochane dzieci nasze; prawdzie 
wy zaszczyt nasz, już nie samą tylko nadzieją ojczyzny, 
(ale jest jéj szczęścia i powodzenia sprawy PRD 
kojmią. "Ta młodzież pełna miłości ojczyzay nić 
iz godnym jej zapałem pospołu z obrońcami i R ZZA, 
cielami Polski, le młodzież wzdychająca za wo] nością, > 
Ji zna Że prawdziwa wolność nie na-swawoli, ale na Pa; 
rządku zależy. Dała nam tego dowód napomena 
świadczając się przeciwko tak zwanemu Klubowi pa ] 


. 
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_ tycznemu i przeciwko tym, ktorzy może w widokach o: 
_sobistego wyniesienia się, może w chęci przeszkodzenia 
oswobodzeniu naszemu, a najpewnićj w ślepém i nieu- 
miarkowanćm zagorzalstwie, dążyli do tego, aby wzniecić 
niezgodę między narodem i tymi których naród na czele 
swoim postawił. Ze pićrwsze cele założycieli klubu były 
szlachetne, wątpić nie można; imiona wielu z nich są nam 
tego rękojmią. Tymczasem oni sami chcąc nie chcąc stać 
się mogli „narzędziem nejprzewrotniejszćj intrygi, która 
pod płaszczykiem patrjotyzmu , uimiała szybko + zręcznie 
zmienić zamierzona dążność i zwrócić jąku celom zupeł- 
nie przeciwnym. Ale szczęściem dla nas, szczęściem dla 
nich samych, upadła kabała. Ci, którzy całą swą nadzie- 
ję pokładeli na Żywości uniesień i na nierozwadze wie- 
ku młodzieńczego, nie znali młodzieży Polskićj , 1 że 
wzgardą na którą zasłużyli odehcbnięci przez nią zostali. 
Udzieliliśmy niedawno czytelnikom oświsdczenie gwardji 
akademickićj, względem pana Maurycego Mochaackiego, 


pośpieszamy teraz z ogłoszeniem odezw tejże, do xięcia| 


Adama Czartoryskiego , do dyktatora i do Juljana Ursyna 
Niemcewicza, : 

1) Do zięcia Adama Czartoryskiego prezesa rządu 
tymczasowego. Gwardja akademicka, z uczniów i magi- 
strów nniwersytełu złożona, z boleścią przekonała się, 
Że. w nasiona powstającćj wolności, wkrądać się zaczynał 
jad szaleństwa, demagogji i najprzewrotniejszych dla do: 
bra powszechnego zamiarów. — Akademja bronić jéj bę- 
dzie. Nie da pogwałcić świętćj sprawy i targać się na do. 
stojnych naczelników narodu, — W tej chwili gwardja 
Nasza zamknęła klub, w którym ukryci fakcjoniści miota- 
li obelgi na jedyne nadzieje ojczyzny, na rękojmię przy- 
szłyeh losów całego narodu Polskiego. — Akedemja odda- 
jesswoję krew, swoje x życie, na obronę rządu. — Dowie 
się nie bez zadziwienia Europa, Że młodzież Polska, o- 


kazuje w tradnych czasach ducha , który w innych kra- 


«jach i rewolucjach był (i to bardzo rzadko) przywilejem 
daleko posuniętego wieku. — Edward: S«ibor Rylski do- 
wódca komp. 6. — Jakób Szymański , zast. dow: komp. 
2. — Stanisław Brun, zasi, dow. komp. 10. —' Szoćki 
Franciszek, zask dow. komp, l. — Józefowicz Wiktor dow, 
komp, 7. — Jezierski Jan, dow. komp, sztandarowej. — 
Fowalewski,dow. komp. 8. — Nawrocki dow. komp: 4.— 
Rupniewski Nikodem, dow. komp. 5. — Cygański Mar- 
celli, dow. kom. 13. — FFeyssenhoff, zast, dow. kom. 9 — 
Przewodowski Józef, dow. komp. 11. = Tomasz Dzie: 
koński, vektor szkoły wojewódz. pedag. na Lesznie , zast. 
komp. 12. 5 

2) Do naczelnika najwyższej siły zbrojnćj narodowej 
jenerata Józefa Chłopickiego. Akadeinja nie jest w stanie 
wyrazić swego przerażenia i boleści, 4 okropnćj wiadomo- 
Ści: Że zagorzali fakcjoniści ośmiolili się obrazić ukocha- 

nego od narodu męża, jedyną noszego ocalenia nadzieję. 
Akademja utopi oręż w pievsiach każdego zuchwalea, któ- 
ry się poważy ubliżyć najwaleszniejszemu z wslecznych — 
Jenerale! Przebacz błędy kilku szeleńców. "Nie opuścisz 
ojczyany nad przepaścią. Koniec Twojego wielkiego ży- 
cia, połączy się z wielkiemi przeznaczeniami narodu- = 
Piersi akademickiej młodzieży są tarczą Twoją. Rozrzą- 
dzaj Życiem naszóm. — O jedną jeszcze taskę błagamy. 
Dozwól jednemu. oddziałowi naszemu połączyć się ze stra 


duia 


fewicz komendant pwardji narodowej. 
Yi 5 


|żą Twojćj świętćj osoby. — Potwory ferioryzmie WZNOSszĄw 


ce głowę zuchwałą, padną pod naszym orężem, — Jenee 
rale! ocal ojczyznę! abyśmy wiłością naszą wyrównali: 
cnotom i poświęceniu Twojemu ! (Podpisy jak wyżej .) 
8) Do Juljana Ursyna Niemcewicza. Okropna wia= 
domość przeraziła młodzież akademicką, przejętą czcią i 
przywiązaniem najczystszćm dla Ciebie, pomniku najzna- 
komitszy starój Polskićj ojczyzny! świsdku i uczesluiku: 
sławnych i opłakauych jéj dziejów! nadzi.jo naszćj przy” 
szłości! Zuchwałość jeduego zapaleńca ,uderzonego prze-- 
klęctwem współrodaków, nie zelrze z czoła twego świę* 
tych znamion błogosławieństwa Washingtona i: naszego ue 
kochanego Kościuszki. — Błagamy cię! pogardź dla oj- 
czyżoy nikczemuą obwazą, która nie ujdzie bez pamię= 
taéj kary. — Niemcewiczu ! przybytku cnót obywatelskich! 
nasz wzorze! uasza.chwało! wstaw się za nami, za ojczy= 
zDą, u naczelnego wodza. — Od tćj chwili, śmierć z ręki: 


‘naszej czeka każdego, kto się poważy tobie i jemu ubli- 


Żyć. -- Ojcze narodu! tzy twoje wczoraj: pły nęły! nies 
chaj ustaną na prośby nasze! my twojćj obrazy opłakiwać: 
nigdy nie przestaniemy. (Podpisy jak wyżćj.). 
— Komitet bespieczeństwa publicznego, wraz z radcami 
obywatelskimi , dowódcą gwardji narodowćj miasta Płocka: 
i obywatelami przytomnymi. - 

Do Dyktatora. 

Wśród tyłolicznych zatrudnień „oświadcza Krótko: iż 
całe województwo Płockie jest przeciwne działaniom dee 
magogicznym, i Że całemi silami morslnemi, majątkowo i: 
zbrojno g: wspierać będzie działania dyktatora i gromić za» 


|machy demagogów. Nieco Żyje Polsku! niech giną jéj nie» 


przyjaciele wszelkiego rodzaju! Prosi komitet o podanie 
tego do wiadomości publicznej, w Poltusku d. 7 gra- 
1830 roku. Prezydujący , Turowski, Kobyliński y 
Mirosław Henryk /Vakwaski. — Radcy obywatelscy z 
Mioduski, Kwasiborski, Obywatele: €heł.micki, Łukowski. 
Ghwali bóg. Gościcki Arkadiusz. Franci, Koshowski.. 
Kaz Koskowski. Fobytecki Szymon. Porębski Szezes 
pan. Swierzyński Fażmierz, Kowalewski; kanonik. == 
Grzybowski. Konigowski. Jukacki Wincenty. Jędrze= 
T.horzewski. Ja=- 
kob komendant odilsiału gwardji narodowćj szkolnćj, Pie- 
chocki prezydujący w komitecie porządku miejscowego. — 
fionopski Andvzćj: Józefowicz: członek komiteta miejsco»: 
wepo, R 
paias tutejsi odebrali dnia wczorajszego sztafe= 
tę a Berlina, przez którą są uwiadomieni , iż zaraz po ode» 
braniu wiadomości o rewolucji naszćj, papiery. Polskie pos 
szły znacznie w górę. 

— Dollsdna wiadomość o upedka naszćj ojczyzny, usie 
fowaniach ku powstaniu „ klęskach:i bobaterskich poświę= 
ceniąch, æ nawet i b/ędach ojców naszych , powiuna być 


jednyur z najgłówniejszych przedmiotów , dla ich sfnów i 
wnuków, którzy w mgnieniw oka skruszyli iłoczące ich 


więzy i najświętszćj przyszłości rzmcili zerody, W tym 


;celu. z drukanni przy ulicy Elektoralnćj pod Nr. 795, za- 
„cunie wychodzić z dniem jutrzejszym, zeszylami arkuszo* 


wemi, dzieło pod' tytułem: O: powstoniu i upadku kore 


stytucji Bgo: maja, napisane w r. 1-793 przez lgnacego" 
Potockiego, Hugona Kołłątaja i Franciszka Dmochowskier- 
,g0, tłómacza Hjady. Baieto to: wiekopomne ,. które słu» .. 


tå 
‘$aley upadłego systematu, ścigali i wytępiali jako najjado- 
witszą truciznę , którego posiadanie bywało nawet powo« 
dem prześladowania dla jego właścicieli , godne jest zaiste, 
ażeby rozpoczęło pasmo prae oswobodzonego druku, Prze- 
dawać się będzie arkuszami zeszytowemi, każdy arkusz 
po gr. pol. 10; dosłać go będzie možna we wszystkich xię- 
garniach i składach, gdzie się xiążki i dzienniki sprzeda- 
ją: Codzień wyjdzie przynojmnićj arkusz, i całe dzieło 
jak najspiesznićj ukończone będzie. 

— Zprawdziwą pociechą donosiemy, iż pogłoska o ra= 
nieniu jenerala Mrozińskiego jest fałszywa. Naczelny 
wódz jeneral Chłopicki wezwał swego towarzysza broni 
i chwały w Hiszpanji, do. swego boku. Jenerał Mroziń- 
ski jest szefem głównego sztabu. > 

— Officerowie pułku 2go linjo. składają najeczulsze po- 
dziękowanie szanownym obywatelom Petyskusowi i Deple- 
rowi, którzy uprzejmie ofiarowali znaczną ilość tytunia i 
wódki, gdy oddział tego pułku siał na warcie przy głó- 
wnym rałuszu w pierwszych dniach rewolucji. i 
—. Ordynat Zamojski, prezes senatu uzbraja w swych do» 
brach, w wojew* Labelskićm, powslenie. 


— Zzabranych Nowosilcowowi , Makrotowi i Roźnieckiemu 
apierów, okazało się, iĝ- w naszym kraju było płatnych 
5000 szpiegów, a 900 wsamćj Warszawie. Jedno z pism 
donosi, Że koszt dzienny na utrzymanie ich wynosił 6000 
złp., ale to podanie zdaje się być mylne, tym albowiem 
sposobem wypadałoby na l szpiega mało co więcćj jak l 
złp. na dzień, co Żadną miarą być nie może, bo taka na- 
groda na proste nawet utrzymanie Życia nie byłaby do- 
stateczną. Zapewniają, iĉ większa część szpiegów składa- 
Ya się z Żydów, (przynajmnićj w Warszawie), ole mają być 
między nimi i takie osoby, które jak oajlepszćj używały 
reputacji. Mówią powszechnie,a raczćj jest powszechnóm 
Życzeniem, iżby lista szpiegów drukiem ogłoszona zosta- 
ła, To zdaje nam się nie prędzćj nastąpić możejak po do» 
konaniu prawnego sprawdzenia i prawnego przekonania ; 
wiemy bowiem z pewnością, że Rożniecki i jego towarzy- | 
sze podawali wyższćj swćj władzy ze szpiegów takie osoby, 
które szpiegami nie były, a to dla tego, żeby większe wy- 
łudzać pieniądze i na swoję obracać ją korzyść. .Zinany 
jest powszechnie swieży przypadek Roźnieckiego z pewnym 
xiędzem, od którego pożyczywszy kilka tysięcy zł., umie- 
Ścił go na liście szpiegów z taką nibyto pensją, jak wiel- 
ką była prowizja od pożyczonego kapitału. Xiądz odbie- 
rał pieniądze z kassy szpiegów i byłby je ciągle odbierał, 
(gdyby przypadkiem nie dowiedział się co się to święci. 
Że waņto™i nałeży podać powszechnej obydzie imiona 
duss spodlonych, które za lichy kruszec, swoje sumienie 
a ziomków swoich spokojność sprzedawały, vato jeden 
tylko jest głos powszechny i bardzo słusznie; ale z dru- 
giej strony, sprawiedliwość każe unikać pośpiecho w tak 
delikatnym przedmiocie. Zostawiny więc całą tę rzecz wła- 
dzom, którymeśmy więcćj, bo los nasz i ojczyzny naszej 
powierzyli. 
— Słychać, że pod Puławami odmówiono przewozu od- 
działowi wojska Rossyjskiego, które wodwrocie swoim tam» 
tędy przeprawić się chciało, Przy tym oddziale ma się 
znajdować wielki xiąże cesarzęwicz , i lo było zapewne 
jamama anme W DER "PROTO arrasa 


W 
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Z 


Nay 


pówodem do wiadomości, iż tenże dostał 
szych. i 
— Powiadają, Że przedsiewzięto środki, ażeby Rożniecki — 
nie wymloąt się z Polski. Zyczymy aby tak było, bo od 
zeznań jego, wyjaśnienie wielu rzeczy i okoliczności Żale- 
Żyć może, 


się wręce nae 


Pieśń. 
Zginie Polska, pewno zginie kiedy ją burzemy, 
Zgodą tylko i stałością los jej polepszemy, 
Walcz, walcz, Chłopicki, Wąsowiczu i Kicki; 
Za waszym przewodem, staniem się narodem. y 


Precz z klubami, precz z klubami, kiedy radę mamy, 
; zr ; iy 

W szak orężem nie językiem wolność odzyskamy, 

Radź, radź, Adamie, Kochanowski, Jaljanie! 

Za waszym przewodem, staniem się narodem, 


I Kościuszko, i Kościuszko, Polski nie ocalił, 

Bv nięzgodą , nieufuością,, naród się osłabił, 

Walcz, walcz, Chłopicki, Szembeku i Kicki; s 
Za waszym przewodem , staniem się narodem. 


łączmy siły, serca, oręż, w jednćj wielkićj sprawie, 
A nie trwońmy próźno czasu w hałasie i wrzawie, 
Radź, radź, Adamie, Kochanowski, Juljanie! 

Za waszym przewodem staniem się narodem. 


Miłość kraju a nie zemsta, to hasło Polaka, 
Przebaczenie zwyciężonym odznacza wojaka, 

Walcz, walcz, Chłopieki, milcz, milcz, Machnicki! 
Za takim przewodem , staniem się narodem. 


FRANCJA. — Z Paryża , d: 24 listopada, — Akide- 
mja Francuzka obrała członkiem swoim pana Viennet 
w miejsce zmarłego p. Segur. PAE 
— Gazety Nowego-Jorku umieściły protestację Józefa Na; 
poleona ( zięcia Survilliers), przeciwko wstąpieniu na 
tron Francuzki teraźniejszego króla i jego rodziny, atona 
rzecz swegosynowca xięcia Reychstadtskiego. Aktten, po“ 
wiada pewien dziennik, dowodzi tylko że xiąże z Sarviliers 
jest bardzo dobrym stryjem ,-ale ną nic się nie przyda. 
— ZBoury-Madame donoszą, źe hr. Espagna przybj: 
wszy do Puycerda wydał roskaz, aby wszyscy Francuzi 
natychmiast do kraju swego wracali, Hiszpanom zaś zabro* 
niť pod karą śmierci zwiedzania granic Francuzkich. 


— Zeszłe* 


PORTUGALIA. — Z Lisbony d. 6 listopada. 


go poniedziałku aresztowano znowu więcćj sta z 
dzy którymi kilku znakomitszych kupców. Fregaty Eh 


cuzkie stojące na Tagu, zachowują się spokojnie: e 
małego portu Viana nie chciano wpuścić brygu A 
kiego, chociaż skołatany burzą przy brzegach AZER 
i kilku pozbawiony masztów, szukał w tym porcie se 


nienia; szczęściem Że potrafił dostać się do Lisboa 


Między licznymi więźniami świeżo pojmanymi , je sia A 


arcybiskup z Granganor i przeor Franciszkanów.. 
wysłano niemało liberalistów do Afryki. 
t2 è 
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